
Rok IV. Lwów dnia 15. grudnia 1890. Sr. 6.

GORZELNIK
Orp Towarzystwa GonelniMi PoMiel.

Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r e n u m e r a t a  w raz z p rze sy łk ą  pocz t, w ynosi: I l e d a k c y a  : we Lw ow ie , p lac  B e rn a rd y ń s k
W P a ń s tw ie  A iis try a c k le n i roczn ie  3 z łr ., pó ł- liczba  7.

roczn ie  1 z łr . 00 ct. A d u i i u i b i i r a t y a  i  E k s ^ e d y c y t  W D ru-
W C e s a r s tw ie  H o ss y js k lc m  ro czn ie  3 rs . GO k- k a rn i L udow ej we Lw ow ie, p lao B ern a rd y ń -

pó łroczn ie  1 rs . 80 kop . ski 1. 7.
W W. Ks l'o7 .u ttu sk Ic iii roczn ie  6 m arek , p ó ł-  I n s e r a ty  zam ieszcza eię za o p ła tą  10 ct. za

roczn ie  3 m arek . w iersz d robnym  d ru k iem .
N ależy tość p rzesy łać  n ajdogodn ie j za p rzekazem  R ękop isy  zw raca  się ty lko  n a  w yraźne żądanio

pocztow ym  pod  adresem  D ru k a rn i ludow ej. N um er pcjedyńczy  kosztu je  w m iejscu  26 ct.

w y d a w c a  i  z a  r k d a k c y k  o d p o w i e d z i a l n y  : S t . B a y l i .
    — —  - /

O d  A d m i n i s t r a c y i .
Zapraszamy naszych pp. Czytelników <lo odnowienia przed­

płaty półrocznej, niemniej tez prosimy zalegających z prenume­
ratą o wyrównanie zaległości.

Roczniki I. II. są do nabycia w cenie po 1 zł. 50, zaś rocz­
nik III. po cenie 2 zł. w Administracyi „Gforzelnika“ plac Ber­
nardyński 1. 7.

Wyrób spirytusu z kukurydzy.
K u k u ry d za  je s t jednym  z najp ierw szych  p rod u k tó w  na w y­

rób sp iry tusu  oprócz k arto fe l, sp iry tu s  z k u k u ry d zy  p roduku ją  
w k ra jach  po łudn iow ych  n ie ty lko  w gorzeln iach  ro ln iczych , lecz 
i w gorzeln iach  fab ry czn y ch  n a  w ielką  skalę, także  w w ielu go­
rzeln iach  n a  Podolu, n a  B ukow in ie  i w R um unii. K u k u ry d za  m a 
p rzed  innym i g a tu n k am i zboża tę zaletę, że daje b rah ę  bardzo  po ­
żyw ną, a  sku tk iem  obfitości z iarn  w skrobię, daje ze w szystk ich  
ga tu n k ó w  zboża najw yższy w y d a tek  sp iry tusu , je s t w ięc po k a r ­
toflach najpop łatn iejszym  p ro d u k tem  surow ym  na w y ró b  sp iry tu su .

K u k u ry d z a  m a średn io  6o °/0 sk ro b ii i o d leża ła  ta k a  ja k  
w hand lu  przychodzi zaw iera  12 do 14%  w ilgoci. S to su n ek  w ar­
tościow y b ra h y  ze 100 k ilogr. k a rto fe l a  100 k ilogr. k u k u ry d zy  
je s t  następu jący  ( Wittelshofer):
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W  b raże  pozostaje części p o ży w n y ch :
ze 100 klgr. kartofel ze 100 klgr. kukurydzy

kilogram: kilogram:
cia ł azo tow ych . . . .  2 . 4 9 .........................................11.07
t łu sz c z u .................................0 . 2 9 ................................................6.6 2
c ia ł bezazot. w yc iągow ych  3 . 9 2 ......................................... 13.77

Jeśli się ted y  na 100 litrów  przestrzen i zaciera n. p. 90 k ilo ­
g ram ów  kartofli w zględnie 25 k ilog ram ów  kuku ry d zy , to w artość 
100 litrów  b ra h y  p rzed staw ia  się ja k  następu je  :
W 100 lit. brahy kartofl. kukurydzianej

znajduje się: kilogr. kilogr.
c ia ł azo tow ych ...........................2 . 2 4 ..................................2.75
t łu s z c z u ....................................... 0 . 2 6 ..................................1.66
ciał w yc iągow ych  bezazot. . 3 . 5 3 ...............................3.45

W arto ść  pożyw cza b ra h y  kukurydzianej je s t w ięc o w iele 
w yższą ja k  b ra h y  kartoflanej.

D aw niejsze postępow an ie  p rzy  p rzerob ie  k u k u ry d zy  na s p i­
ry tu s  po legało  na  tern, że kukurydzę m iałko  zm ieloną m oczono 
n ajp ierw  w letn iej wodzie czyli m acerow ano  tę  m ąkę albo w za- 
ciernej kadzi lub też p rzy  w yrobie n a  w iększą skalę  w osobnej 
kadzi m aceracyjnej, poczem  p rzy  ruchu m ięszader i szczelnym  
zam knięciu  kadzi, go tow ano  bezp o śred n ią  p a rą  tak  um oczoną 
i w odą rozprow adzoną m ąkę do tem p era tu ry  70— 75° R . stosow nie 
do tego , jak  tw a rd a  b y ła  ku k u ry d za  i ja k  m iałko  zm ielona. — 
S to p ień  u g o to w an ia  poznaw ał p rak ty czn y  g o rzeln ik  po zozkle- 
jen iu  się k ru p ek  — i stosow nie do teg o  p rzed łużał lub  sk ró ca ł 
czas gotow ania.

U g o to w an a  m asa s ta ła  n astęp n ie  d la lepszego rozkle jen ia  się 
sk rob ii ca łą  godzinę, poczem  s ta ran o  się ochłodzić ją  szybko do 
tem p era tu ry  54—56° R .,  a gdzie to  b y ło  truduem , roztw arzano  
m asę w odą z im n ą, po tem  dodaw ano słód suchy  m ielony i um o­
czony lub  ty lk o  m ąkę słodow ą, lub  też m leko słodu zielonego, 
i pozostaw iano  p rzy  tem p era tu rze  końcow ej 50—52 ° R . d w u g o ­
dzinnem u cukrzeniu .

A b y  otrzym ać lepsze roztw orzenie skrobii, dodaw ano  zw łaszcza 
w gorzeln iach  fabrycznych  do m ąki podczas m acerow an ia  jej p e ­
w ną ilość kwasu, sia rczan eg o  ro zc ień czo n eg o , z czem  rob iono  
w iele sza rla tanery i i różnych  tajem niczych  sposobów , a b y  zaś 
podczas p rażen ia  k u k u ry d zy  m ieć w olniejszy p łyn , dodaw ano  ja k ą ś  
część słodu  zaraz z rozpoczęciem  go tow ania .

Pow yżej o p isany  sposób zacieran ia  ku k u ry d zy  p ra k ty k o w a ł 
się z m ałem i odm ianam i aż do ty ch  czasów, g d z ie  w prow adzono p a r-
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n ik i H enzego, a  z n iem i sy s tem  p a ro w an ia  pod w ysokiem  c iśn ie­
niem . P a rn ik i H enzego  najp ierw  zaprow adzone do p aro w an ia  k a r ­
tofli, znalazły  w kró tce  zastósow anie także  do p aro w an ia  k u k u ry d zy  
w całym  ziarnie pod  w ysok iem  ciśnieniem . W te d y  dop iero  o k a ­
zało się ja k  n iedok ładne by ło  pierw ej zacieran ie*kukurydzy  w fo r­
mie m ąki, o w iele jeszcze było  naw odnien ie  sk rob ii w porów naniu  
do postępow an ia  z g o tow an iem  p od  w ysokiem  ciśnieniem  i że uży­
w anie kw asu  siarczanego , k tó ry  w y w ie ra ł szkodliw y w pływ  na 
jak o ść  sp iry tu su  i b rah y , okazało  się zbytecznem .

P o stęp o w an ie  p rzy  zacieran iu  k u k u ry d zy  w ca łych  z ia rn ach  
w  parn ik u  H enzego  p rzy  w ysokiem  ciśnieniu  je s t  w ed łu g  naj­
św ieższych dośw iadczeń n as tęp u jące :

K u k u ry d z a  ab y  się roz tw orzy ła  w całym  ziarn ie w p a rn ik u  
H enzego  p o trzebu je  znacznej ilości w ody a  to z teg o  pow odu, że 
k uku ry d za , ja k  w ogóle w szystk ie  zboża, m a w sobie ta k  m ały  
p ro cen t w ilgoci w po ró w n an iu  do karto fel, że rozkle jen ie sk rob ii 
ty lk o  w obecności w ielkiej ilości w ody je s t możliwem .

W e d łu g  dośw iadczeń p o trzeb a  n a  każdy  ce tn a r m etryczny  
120 do 160 litrów , średnio  140 litrów  w ody. T a  różnica w ilości 
po trzebnej w ody zależy od tego , czy p rzy p ły w ająca  do p arn ik a  
p a ra  mniej lub  w ięcej się ochładza i sk rap la , czy k u k u ry d za  je s t  w ię­
cej lub  mniej suchą i tw ard ą , czy m a przełom  m ączny, czy też 
szklisty , w ed ług  teg o  bow iem  p o trzeb a  zasto sow ać się z ilością 
w ody.

N ajw ażniejszym  w arunkiem  u d an ia  się o p eracy i p a ro w an ia  t 
jest, b y  k u k u ry d zę  podczas go to w an ia  jej w w odzie u trzy m ać  
w  ciąg łym  ruchu, ab y  pod  żadnym  w arunk iem  nie dać się jej 
osiąść w liju lub  w konusie  p arn ik a .

A b y  celu teg o  osiągnąć, konstruow ano  w p arn ik u  rozm aite 
sy stem y  rozp row adzen ia  ru r  p arow ych , zastósow yw ano m ieszadła 
ruchom e — okazało  się  w reszcie że w p a rn ik u  lijow atym  (P au k - 
szowskim ) w ystarczy  ab y  p rzy p ły w  p a ry  b y ł od sam ego spodu 
i ab y  w ted y  p a ra  b y ła  siln a  i p rzy p ły w  jej o s try :

W  p ra k ty c e  postępu je  się ja k  n a s tę p u je :
N a każde 100 k ilog r. k u k u ry d zy  daje się najp ierw  do H e n ­

zego 140 litrów  w ody, puszcza silny p rąd  p a ry  od spodu, a  g d y  
w oda k łębu je , syp ie się w olno i n ie od razu, lecz jed n y m  p ro m ie ­
n iem  kukurydzę. P odczas g o to w an ia  k u k u ry d zy  z w odą zam y k a 
się w łaz g ó rn y  p a rn ik a  a  zostaw ia  się w en ty l lub k u re k  pow ie­
trzn y  o tw arty , k u k u ry d za  gotu je  się w ięc w w odzie p rzy  o tw artym  
dm uchającym  w en ty lu  p rzez P/g godziny , p rzyczem  trzeb a  baczyć 
ab y  u trzym ać p rężenie p a ry  do 21 /2 a tm osfer, w łaśn ie  d la teg o

*
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ab y  k u k u ry d za  go tu jąc się w w odzie w irow ała w niej i n ie o b lęg ła  
się. P o  u p ły w ie  teg o  czasu zam yka się w entel pow ietrzny  i p a ­
ru je  dalej jeszcze 1/2 godziny  przy  ciśnieniu  3 do 3 '/2 atm osfer.

P rzy  każdym  parn iku  do kukurydzy  je s t zw ykle m ały o tw ór 
zam ykany  u spodu, d la  w zięcia p ró b y  — bierze się ted y  p róbę 
najlepiej n a  p łask ą  deszczółkę — a g d y  okaże się, że m asa je s t 
dobrze rozgotow ana, że z iarna są zupełnie rozklejone i p rz es ią ­
knięte, że nie m a już nic tw ard y ch  ziarn, że łu p in a  odstaje  już 
zupełn ie  od ją d ra  — w tedy k u k u ry d za  je s t uparow ana.

U parow aną  ku k u ry d zę  w ydm uchuje się zaraz podobnie  jak  to 
z kartoflam i się robi — do kadzi zaciernej, tu ty lk o  to trzeb a  p rz e ­
strzegać, żeby klucz k u rk a  czy też w en ty la  w ydm uchującego  m iał 
ostre  k a n ty  ab y  podczas w y tłaczan ia  ziarna ugotow anej k u k urydzy  
p rzec isk a ły  się ostrym  kan tem  i przezto ro zp ad ały  się w szczątki.

P o d an y  powyżej sposób go to w an ia  ku k u ry d zy  nie może b y ć  
zawsze i w każdym  razie ta k  ściśle zachow any, m ogą bow iem  za­
chodzić okoliczności. : p rzeszkody  zm uszające do zm iany jakow ej 
je s t on więc raczej zasadą, — a reszta  zależy od sp ry tu  i ro zu ­
m ienia rzeczy go rzeln ika , k ied y  i dlaczego od teg o  p o stęp o w an ia  
odstąp ić  należy. D odać jeszcze w ypada, że w ydm uchując m asę do 
zacierni należy k u rek  lub w enty l, k tó ry m  się w ydm uchuje u trz y ­
m yw ać w ciąg łym  ruchu  t. j. c iąg le  niem  obracać, aby  ’ u n iknąć  
za tk an ia  się i za s ty g n ięc ia  m asy  w ciasnym  otw orze ku rk a .

Dalsze postępowanie jest takie same jak  z zaciorem karto ­
flanym, wydmuchaną masę zchłódza się do temperatury słodu — 
dodaje mleko słodowe i pozostawia przy temperaturze 48° R .  do 
scukrzenia.

Co do ilości słodu po trzebnego  do cu k rzen ia  k u k u ry d zy , to  
w p ra k ty c e  p rzy ję tem  jest, że jeden  cetn. m etr. k u k u ry d zy  co do 
skrob ii rów na się trzem  cetn. m etr. kartofli, a  licząc 5 k lg r. słodu 
zielonego w raz z drożdżam i na  każde 100 k ilogr. kartofli, w ypada 
że na każde sto k ilo g r. ku k u ry d zy  po trzeb a  je s t 15 k ilogr s łodu  
zielonego 10 k ilogr. zboża słodow ego.

Co do p rzeb iegu  fe rm en tac ja , to p rzy ję tem  jest, że najodpo- 
w iedniej je s t zw łaszcza przy  fe rm en tacy i 72 godzinnej, zacierać na 
każde 100 litrów  p rzestrzen i fe rm entacyjnej 25 k lg r. kuk u ry d zy , 
p rzy  krótszej fe rm en tacy i 20 k ilog r. F e rm en ta cy a  zacierów  k u k u ­
ry d z ian y ch  je s t  bardzo  ła tw a  na oko i p raw idłow a, n ie podnosi 
się wyżej jak  p arę  cen tym etrów  i mimo że zacio ry  k ukurydz iane 
okazują r8 do 20%  cukru, je s t p ły n  ca ły  w odnisty , p rzez co tw o ­
rzący  się gaz w ęglow y uchodzi lekko  i spokojnie.



F e rm en ta cy e  ustaw ia  się zależnie od  m iejscow ych sto su n k ó w  
k ad k am i o i° do 2" R , wyżej jak  zacio rów  kartoflanych .

Co do odferm entow ania, to zacio ry  k u k u ry d z ian e  okazują 
bardzo  niskie /.ferm entow anie bo 0, i n aw e t niżej 0% , pochodzi to 
ztąd, że sto sunek  c ia ł zdolnych do fe rm en tacy i do c ia ł n iezdo lnych  
do fe rm en tacy i czyli ta k  zw any  w spó łczynn ik  fe rm en tacy i jest 
niższy w  zaciorach  ku k u ry d z ian y ch  jak  w karto flanych .

Często zdarza się, że k u k u ry d zę  zaciera  się jak o  dodatek  do 
k arto fe l, zw łaszcza g d y  te  o sta tn ie  n ieurodzą się i b ra k  je s t p ro ­
duktów , w ted y  najodpo wiedniej je s t jeżeli się rozchodzi o 2 do 3 
ce tn a ry  k u k u ry d zy  dziennie, m ieć osobny p a rn iczek  H en zeg o  p o ­
jem ności tak iej by  na Każde 100 k ilo  kukurydzy  200 litrów  wy 
padło .

Jeżeli się rozchodzi o w iększą ilość za ta rc ia  k u k u ry d zy  to  
najlepiej je s t ro b ić  osobny zaciór z niej w p a rn ik u  i jeżeli n. p. 
ro b i się dziennie 2 zaciory, zrobić n ajp ierw  zaciór k arto flany  ten  
sch łodzony  rozpuścić w  obydw ie kadzie fe rm entacy jne po połow ie 
następn ie  zrobić zaciór k u k u ry d z ian y  i po sch łodzen iu  go podo- 
pe łn iać  niem  obie kadzie.

W  n iek tó ry ch  razach p rak tyczn iej je s t w ypędzić n ajp ierw  
w szystk ie kartofle, a potem  resz tę  kam p an ii p rzerab iać  kukurydzę.

K . H.

Z  p r a k t y k i .
P r z e c h o w a n i e  s ł o d u  z i e l o n e g o  m i e l o n e g o .

W  gorzeln i zdarza się często, że, czy to z podziału  czasu 
i robo ty , ćzy też z pow odu jak iej p rzeszkody  zw łaszcza p rzy  m o­
to rze konnym  k iera tow ym , że słód  zielony m iele się pierw ej ja k  
go po trzeba czy toŁ drożdży czy też do zacioru i to czasem  na 
k ilka  godzin  p ierw ej. M ożna często w idzieć w gorzeln i tak i słód, 
■wyglądający jak  ciasto , rozścielony na podłodze w ątpliw ej czystości 
w lokalu także nie p rzedstaw iającym  w iulkiej czystości.

J e s t  rzeczą bardzo na tu ra lną , że ta k  konserw ow any  słód nie 
n ap raw ia  się lecz psuje i to w  w ysokim  stopniu , zw łaszcza jeżeli 
lo k al je s t ciep ły , m usi n astąp ić  w k ró tce  rozkład , zakw aszenie 
i m nożenie się różnych  b ak te ry i.

W iem  p rz y k ład y  gdzie g o rze ln ik  n ie  m ógł znaleść pow odu 
zakw aszenia się drożdży, słód w y rab ia ł dobry  i w szystk ie o p eracy e  
w ykonyw ał należycie, tym czasem  ca ły  b łąd  leża ł w tym , że słód 
b y ł gnieciony w ieczór na ju tro  ran o  na ho łow icę by  ją  módz
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wcześniej zrobić zanim  konie p rzy jd ą  do k ie ra tu  i sk w aśn ia ł ty m ­
czasem .

N ajlepszy sposób p rzech o w an ia  m ielonego zielonego słodu 
je s t zam oczyć go  w zim nej w odzie zaraz, k tó ra  jed n ak  nie może 
m ieć więcej ja k  io° R . gdyż użycie cieplejszej w ody m oże sp o ­
w odow ać ro zk ład  w słodzie. W o d y  n iepo trzeba  dać dużo by le  
ty lk o  b y ła  zim na. — Ciasto tak ie  słodow e rozpuści się w w odzie 
i m ożna ta k  dobrze rob ić  z n iego  hołow icę jak  do zacioru  go 
użyć bez obaw y  żeby się zepsuło . Praktyk.

Jakie środki mogą sprowadzić stałe polepszenie stosunków 
obecnie upadłego przemysłu spirytusowego?

Wykład p. Wilhelma Leipzigera ua międzynarodowym kongresie 
rolniczo-lasowym w Wiedniu w r. 1890.

( D o k o ń c z e n i e ) .

P ochodzi to  n a tu ra ln ie  z teg o  jedyn ie , że N iem cy z całej 
swej ogólnej p ro d u k cy i 3 ,200.000 hek t., 75°/e po  stosunkow o w y ­
sok ich  cenach  w k ra ju  zbyw ają  i p rzez to  sobie w y rab ia ją  m o­
żność k o nkurency i, by resz tę  25°|0 w yprow adzać po tań szy ch  ce ­
n ach  n a  ta rg  św iatow y, ew en tualn ie  oddaw ać n a  cele p rz e ­
m ysłow e.

C ena 75 p ro cen t k o n ty n g en tu  n iem ieck iego  w ynosi 23 złr. 
37 ct., zaś 25 p ro c en t n ad k o n ty n g en tu  12 złr. 37 c t . ; podczas g d y  
o g ó ln a  p ro d u k cy a  au s tro -w ęg ie rsk a  zostaje sp ien iężoną ty lk o  po 
cen ie 12*50 do 13 złr.

S ądzę, że nie m ożna p rzedstaw ić  w ięcej d rastyczny , ja sn y  
i w  oczy b ijący  ob raz  sm utnego  s tan u  naszego  przem ysłu , jak  
p rzeciw staw ia jąc  i porów nując sp ien iężen ie naszej p ro d u k cy i a  n ie ­
m ieckiej.

A  przecież m oglibyśm y b y li m ieć te  sam e korzyści i w idzieć 
rozkw it naszego  p rzem ysłu , — m oglibyśm y b y li zapob iedz tym  
w ielkim  stra tom , jak ie  nasz p rzem y sł doznał, g d y b y  sw ego czasu  
b y ł u stan o w io n y  odpow iedni k o n ty n g en t, ew entualn ie  g d y b y śm y  
obecn ie w szelkiem i siłam i do teg o  dążyli, a b y  zm niejszyć te ra ź ­
niejszą ilość k o n ty n g en tu  i ty lk o  odpow iedn ią  ilość tegoż w nieść 
do konsum cyi.

W  w ielu  k o łach  naszej p ro d u k cy i sp iry tusow ej egzystu je  
z a p a try w a n ie , jak o b y  zm niejszenie k o n ty n g en tu  by ło  rów no- 
znaczące ze zm niejszeniem  p ro d u k cy i, i że zm niejszony k o n ­
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ty n g e n t oznaczałby  s tra tę . U w ażam  to jed n ak  za całk iem  n iew ła­
ściw e i fa łszyw e pojęcie ta k  ze s trony  przem ysłow ej, jak o też  z za­
p a try w an ia  p ro d u k cy i rolniczej. N ie s ły szałem  jeszcze n ig d y  
od tych , k tó rzy  stanow czo są przeciw ni zm niejszeniu k o n ty n g en tu , 
tak ich  uzasadn ień , k tó reb y  odpo w iad a ły  rzeczyw istym  stosunkom , 
i k tó re b y  m ogły  w ytrzym ać g ru n to w n ą  k ry ty k ę  liczb. Zw ykłe 
zarzu ty , że ro ln ictw o poniosłoby  s tra tę  ze zm niejszenia k o n ty n ­
gentu , są, że nie m ogłoby sw e p ro d u k ta  w y ro b ić , nie m iałoby  
dość b ra h y  d la  in w en tarza  i naw ozu, — są w ed ług  m ego zapa­
try w an ia  n ie ty lk o  całk iem  n iesłuszne, lecz rzecz ta  m a się w tym  
w ypadku  ca łk iem  przeciw nie.

Odpowiedni kontyngent nie przyniósłby rolnictwu zmniej­
szenia produkcyi, przeciwnie zwiększenie.

P rzy  cenach, jak ieśm y  m ieli w o sta tn ich  dw óch la tach , nie 
m og ła  egzystow ać żadna gałąź  p rzem y słu  sp iry tu so w eg o  i wiele 
eg zy sten cy i zostało  zru jnow anych .

P rzed staw  m y so b ie , w jak i sposób dotychczas w łaścic iel 
go rze ln i rolniczej sp ien iężał swój sp iry tus, i w ykażm y przez p rz y ­
k ład , ja k b y  on go m ógł sp ieniężyć p rz y  odpow iednim  k o n ty n ­
gencie.

D ajm y n a  to, posiada ktoś gorzeln ię  o rocznym  k o n ty n g en c ie  
1.400 hek t., on o trzym uje za to  dziś za h ek to iite r:

w gorzeln i po io ’5o złr. . . . 14.700 złr.
bon ifikacy i po 3 złr. . . . . . 4.200 „

razem  . . . 18.900 złr.

G dyby  zaś w sk u tek  25 °/0 redukcy i ko n ty n g en tu , w yrob ił ty lko  
1.050 h ek to litró w  i te  po cenie 18 złr. spieniężył, to o trzy m a:

za 1.050 h ek t. po 18 złr. . . . 18.900 złr.
bonifikacyi po 3 złr...................... ^______3 150 „

razem  . . . 22.050 złr.

za 350 hek t., k tó re  w yrobi, jako  
' n ad k u n ty n g en to w e , o trzym a,

licząc ty lk o  po  9 złr. . . . 3 . 1 5°  d r .
bon ifikacya po 1 złr. . . . . ■ 350 „

razem  . . .  25.500 złr.

o trzym uje się więc p rzy  tej sam ej w ysokości ogólnej p rodukcy i, 
a le  p rz y  red u k cy i ko n ty n g en tu , o 6.650 złr. w ięcej, ja k  p rzy  dzi­
siejszym  kon tyngencie .
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Liczby  przecież w szystko  dowodzą, a  n ie m ożna tw ierdzić, b y  
p o staw io n a  cena 18 złr. za sp iry tu s  k o n ty n g en to w y  b y ła  za w y ­
soko w zię tą ; je s t to  cena, k tó rą  podczas poprzedn ich  stosunków , 
n im eśm y o trzym ali now y  system  opodatkow ania , m ożna b y ła  n a ­
zwać za n iską. R ów nież  n ie m ożna zrobić zarzutu, że ta  cena, 
k tó ra  jednakow oż w edług  okoliczności daje skrom ny p oży tek  p ro ­
ducentow i, ta k  sztucznie je s t  podw yższoną, by  nad  m iarę o b c ią ­
żała konsu m en ta , w idzę ale w szelakoż jed y n y  śro d ek  do ra tow an ia  
p rzem y słu  sp iry tusow ego , ja k  s ta ra łem  się dow ieść w pow yższych 
w yłuszczeniach, w red u k cy i k o n ty n g en tu .

Sądzę też, że z tem  się zgadza w iększość przem ysłow ców  sp i­
ry tusow ych , lecz nie przyszło  do tychczas, nad  czem  boleć należy, 
do jedno litego  postanow ien ia  w tej m ierze, z teg o  pow odu, że 
p raw ie  każden  pojedynczy  chc ia łby  zatrzym ać swój k o n ty n g en t, 
ale b y  go  d ru g im  zm niejszono. N ad tem  zapatryw an iem  trzeb a  
m ocno ubolew ać i ono też sprow adziło  te ogrom ne s tra ty , przez 
k tó re  u c ierp ia ły  p rzem ysł sp iry tu so w y  i ro ln ictw o . G dy się więc 
n ie  ruszym y do w spólnego dz ia łan ia  i n ie postanow im y, że zm niej­
szenie k o n ty n g en tu  w yjdzie na  dobre  całem u przem ysłow i i w ca ­
łym  przem yśle m a być przeprow adzone, g d y b y  zaś i nadal s ta ­
liśm y przeciw ko  sobie nieprzyjażnie, tak , że jed en  d rug iego  odsą­
dza łby  od racy i b y tu  i w  tem by  swój ra tu n e k  w idział, by  przez 
osłab ien ie jednej k a teg o ry i p rzem ysłu  gorzeln iczego , d ruga  m ia ła ­
by  być w zm ocnioną, to  w tedy  n igdy  n ie dojdziem y do celu.

O tem , jak  sądzę, b ęd ę  m ia ł sposobność pom ow ić w ustnej 
d y sk u sy i i p rzedstaw ię  dalsze w yw ody w tej m ierze d latego , 
g d y żb y  to p rzekroczy ło  zak res m ego dzisiejszego zadania.

K o n su m cy a  k am p an ii 1889I90 będzie w ynosiła  w A u stro -W ę- 
g rzech  1 ,618.000 hek to litrów , i jeślib y  u staw a  m iała  sku teczn ie 
podziałać, m usi być  k o n ty n g en t na  tę  ilość zm niejszony. G d y b y  
zaś chciano w ciągnąć też do k o n ty n g en tu  sp iry tu s  służący  do 
b ezp ła tn eg o  użycia, to b y  się  k o n ty n g en t

pow iększy ł około . . . .  150.000 hek t.
ta k  że w ynosiłby  . . . .  1 ,768.000 „•
w po rów nan iu  do obecnego  1 ,878.000 „
zm niejszy łby  się o . . .  . 1 10.000 hek t.

Z ostaw ałoby  w tedy  jeszcze do rozw iązania zadanie, usunąć 
daw ne zapasy  sp iry tu su  k o n ty n g en to w eg o . N a to  b y ło b y  dw a sp o ­
so b y : albo za pom ocą osobnej prom ii eksportow ej w ysłać te za­
pasy  za gran icę , lub też zm niejszyć k o n ty n g en t o tę  ilość zap a ­
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sów. P ie rw szy  sposób  zdaw ałby  się n a  p ierw szy rzu t oka jak o  
dogodniejszy, gdyż n ieuszczup lałby  w yrobu ko n ty n g en tu . W e d łu g  
m ego zdania jed n ak , je s t mniej pom yślny, k tó reg o  sku tków  trudno  
przew idzieć. M iałby  on najp ierw  to złe za sobą, że państw o  m usi 
ponosić otiarę, k tó ra  w ed łu g  okoliczności w ynosi m iliony, po- 
w tóre  zachodzi p y tan ie , czy pom im o tej otiary ek sp o rt się uda. 
K ra je  konsum ujące p raw dopodobnie  p o w sta ły b y  przeciw  tem u 
i podw yższy łyby , ja k  to przed dw om a la ty  we F ran cy i się stało, 
c ła  w chodow e, by skuteczność prem ii eksportow ej sparaliżow ać. 
R ó w n ież  i k ra je  p rodukujące, k tó re obecnie z nam i konkuru ją, 
nie p a trza ły b y  spokojnie na tak i forsow ny eksport, m o g ły b y  p rzed ­
sięw ziąć środki, k tó reb y  do teg o  doprow adziły , że zn iszczyłyby 
nasze zam iary  ra to w an ia  przem ysłu , pom im o w ielkich ofiar pań 
stw a. D ru g i sposób zdaje m nie się jako  niezaw odny, pew nie d zia­
łający, n iezaw isły  od żadnych zagran icznych  przeciw środków  (re- 
presaliów ), n iew y m ag ający  żadnych  ofiar p ien iężnych  państw a, 
i jak o  jedyn ie  zbaw ienny  dla gospodarstw ' krajow^ych. Ba, n aw et 
dalej idę, że m ożnaby może tym czasow o odstąp ić od redukcy i 
u stanow ionego  k o n ty n g en tu  1 ,878.000 hekt., chociażbym  sobie tego  
życzył, g d y b y  p rzyszło roczny  ty lko  k o n ty n g en t zm niejszyć o tę  ilość 
zapasów , k tó re  się znajdują w m onarch ii n a  dniu 1 w rześn ia 1890 
w g ran icach  1 sk ład ach  w olnych.

W  tym  w ypadku zo sta łab y  już znacznie ilość k o n ty n g e n to ­
w ego sp iry tusu  zm niejszoną, daw ne zapasy  nie c ięży łyby  na cenie 
i zosta łaby  do użytku  ty lko  ustanow iona ilość k o n ty n g en to w a 
1 ,878.000 hekt., i p rzypuszczając, że sp iry tu s  bez op ła ty  zostaje 
w ciąg n ię ty  do k o n ty n g en tu , b y łb y  ogó lny  nadm iar k o n ty n g en tu ,
ja k  w'yżej w y k a z a n o ........................................................110.000  hek to l.
odjąw szy ód tego  na osuszke o k o ł o ..............................30.000 „
pozostałoby  do rozporządzenia w całej m onarchii H0.000 hektol. 
k o n ty n g en tu , w praw dzie i to n iepow innoby być, gdyż n iepo- 
w inny  zostaw ać zapasy  sp iry tu su  k o n ty n g en to w eg o , przeciw nie 
tegoż pow inno zab raknąć, jednakow oż m ożnaby to zaznaczyć, jak o  
zn ak o m ity  zw rot na lepsze.

N astępn ie  w ypadałoby  zm ienić postanow ien ie  ustaw y sp iry ­
tusow ej, k tó ra  fundusz p rem ii eksportow ej u stan aw ia  na  s ta łą  
kw o tę  1 ,000.000 złr., przezco prem ię eksportow ą czyni n iejedno­
stajną, chw iejną i n iepew ną. N ie m a nic zgubniejszego  d la  roz­
woju obrotu , ja k  k a lku low an ie  nieznanenii danem i, i prędzej zgo­
dziłbym  się na to, by  zm niejszyć p rem ię eksportow ą z 5 złr. na 
4 złr., lecz b y  te 4 złr. w yp łacać bezw arunkow o.
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Z resztą m iałbym  praw o m yśleć, że z p u n k tu  w idzenia pań- 
stw ow o-finansow ego m ożna bez obaw y  za trzym ać i w y p łacać  5 złr. 
p rem ii eksportow ej, bo tu  się może rozchodzić jedyn ie w n a jg o r­
szym  w ypadku  o w iększy  w y d a tek  w kw ocie pó ł m iliona n a  m o­
narch ię  auotro-w ęgierską, co przy  ogólnym  dochodzie 58 m ilionów  
nie b y ło b y  tak  bardzo  uciążliw em .

R ów nież b y ło b y  do żądan ia  zn iesien ie w olnego odpędzan ia 
i podw yższenia o p ła ty  ryczałtow ej, w gorzeln iach  kocio łkow ych  
m ianow icie od p rod u k tó w  m ącznych.

Z estaw iam  ted y  w całości, że do ra to w an ia  podupad łego  p rz e ­
m ysłu  sp iry tusow ego  w A u stro -W ęg rzech  n ależałoby  użyć n a s tę ­
pu jących  śro d k ó w :

1) U sunięcie znajdujących się z 1 w rześn ia 1890 daw nych  za­
pasów  w ten  sposób, by  k o n ty n g en t zosta ł zm niejszony o tak ą  
ilość, jak ą  w ynoszą znajdujące się zapasy.

2) W c iąg n ięc ie  do k o n ty n g en tu  sp iry tusu  używ anego  na cele 
przem ysłow e.

3) Z niesienie w olnego odpędu.
4) Zm ianę §. 32 u staw y przez podw yższenie o p ła ty  w gorzeln iach  

kocio łkow ych, m ianow icie od pędzen ia p roduk tów  m ącznych.
5) S ta ły  fundusz na  p rem ie eksportow e pow in ien  odpaść.

G dy P an o w ie  p rzy jm iecie  moje w nioski, to upraszam , byście  
je  p rzedstaw ili jak o  żądan ia  w p o dan iach  do Jeg o  E xce lency i 
c. k. austr. M inistra  sk arb u  i k ró l w ęg. M in istra  skarbu , ażeby  
zaproponow ane zm iany u staw y  zostały , po zw ołaniu obydw óch 
R a d  państw a, om ów ione i p rzeprow adzone. N astępn ie  p o trzeb ab y  
w ybrać  kom ite t egzeku tyw ny  i pow ierzyć tem uż, b y  p o d an ia  o so­
b iście w ręczyli obydw om  panom  m inistrom  i b y  przedsięw zięli 
z resztą  środki do p rzy p ro w ad zen ia  do sk u tk u  żądań.

B y łyby  jeszcze n iek tó re  zarządzen ia  bardzo  pożądane, k tó re  
nie w ym agają zm iany ustaw y, lecz ty lko  n iek tó ry ch  przepisów  
w ykonaw czych , jak o  t o :

O dpadnięcie  kaucy i transportow ej, k au cy i eksportow ej i inny  
sposób rachunkow ości, i postaw iłbym  w niosek, b y  w krótce, g d y  
zm iany u staw y  zostaną przeprow adzone, prosić oba rządy  o zw o­
łan ie  w spólnej an k ie ty , celem  zap ro w ad zen ia  n iek tó ry ch  zm ian 
w p rzep isach  w ykonaw czych.
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W  sprawie importu ziemniaków rosyjskich
d.o Gralicyi.

W  roku 1889 w niósł komitet Tow arzystw a gospodarskiego 
lw ow skiego petycyę do ministerstwa handlu w sprawie zakazu 
importu rosyjskich ziemniaków do G alicyi, a równocześnie petycyę 
do Sejmu, żądającą poparcia tej spraw y ze strony reprezentacyi 
kraju.

W  zała tw ien iu  tej p e ty cy i uchw alił Sejm  na w niosek kom isy i 
g o sp o d arstw a k ra jow ego  w ezw ać rz ą d :

a) ażeby w zbronił, ja k  najrych le j im portu  ziem niaków  ro sy j­
sk ich  do A u s t r y i :

b) ażeby zarządził, b y  p rzy  im porcie  n iem ieck ich  ziem nia­
ków  do A u s try i w m zęd ach  cłow ych  w M ysłow icach, O św ięcim iu, 
D ziedzicach, B ogum inie, Jaegerndorłie , Z iegenhalsie , żądano w y­
k azan ia  św iadectw am i pochodzenia tego  a r ty k u łu ;

c) ażeby  n ie  dozw olono kolejom , przez p aństw o  koncesyono- 
w anym , zap row adzen ia  w zględnie zastosow yw an ia  ta ry f, p ro tegu-

j ący ch  im p o rt zag ran iczn y ch  p ro d u k tó w  do A u stry i, a k rzy w d zą­
cych  k ra jow e w yroby  i p ro d u k ta  przez w ysokie ta ry fy  kolejow e.

N a pow yższą uchw ałę sejm ow ą nadeszła  obecnie odpow iedź 
rządu. P a n  M in iste r handlu , w porozum ieniu  z p. m inistrem  ro l­
n ic tw a, oznajm ił m ianow icie, że przeciw  w zbronien iu  im portu  ro ­
sy jsk ich  ziem niaków  przem aw iają w p ierw szym  rzędzie sam e s to ­
sunki ekonom iczne G alicyi, poniew aż w sku tek  podrożen ia  ziem ­
niaków , k tó reb y  z teg o  pow odu  nastąp iło , po łożen ie uboższych 
k las  tu tejszej ludności s ta ło b y  się ta k  dotkliw em , że sztuczne p o d ­
n iesien ie cen teg o  g łó w n eg o  a r ty k u łu  żyw ności n ie m ożna u w a­
żać jak o  w skazane.

Z ostające zaś w ścisłym  zw iązku z zakazem  im portu  ro sy j­
sk ich  ziem niaków  żądanie, b y  dom agano  się p rzy  w prow adzeniu  
z N iem iec ziem niaków , w y k azan ia  św iadectw am i n iem ieck iego  p o ­
chodzen ia tychże, okazuje się wobc n ieuw zg lędn ien ia  pierw szego 
ustęp u  u ch w ały  sejm ow ej — zdaniem  rządu  - jak o  bezp rzed  
m iotow e.

Co do dalszego żądania, ab y  rząd  w p ły n ął n a  do tyczące za ­
rządy  kolejow e w k ie ru n k u  u s tan aw ian ia  tań szy ch  ta ry f  k o le jo ­
w ych dla przew ozu g a licy jsk ich  ziem niaków , to żądaniu  tem u, 
w ed ług  p ism a m inisterstw a, s ta ło  zię zadość, a będącym  jeszcze 
w toku  odnośnym  rokow aniom  pośw ięca p. m in iste r h and lu  baczną 
uw agę.
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R o z m a i t o ś c i .
Drzwi W  lodowniach. Wiadomo jest jak szkodłiwem jest w ciepłej 

porze roku otwieranie drzwi do lodowni choćby tylko na krótki czas, chociaż 
jest to nieuniknione. Drzwi zwykłe umocowane na zawiasach nieodpowiadają 
tutaj zupełnie zadaniu aby powstrzymać przypływ ciepłego powietrza z ze­
wnątrz. Zaraz z otwarciem drzwi takich wciska się powietrze gwałtownie 
do lodowni, zwłaszcza, że dla wygodnego przejścia musi się je całe otworzyć 
gdyż uchylenie tylko takich drzwi nie jest dostateczne, wprowadza się przeto 
prąd ciepłego powie rza na wewnątrz, podczas gdy zimne powietrze ucho­
dzące na zewnątrz skiapla się na ścianach i drzwiach i robi wilgoć w lo­
downi.

Z tych powodów koniecznem jest obmyśleć inny sposób dostania się 
do lodowni.

Najlepsze są drzwi odsuwane, które nie chodzą na zawiasach lecz 
rozsuwają się w dwóch połówkach na bok i suwają się w listwach. Takiemi 
drzwiami nie powstaje otwierając a raczej rozsuwając je na boki otwór taki 
ukośny jak drzwiami zwykłemi, lecz tylko tworzy się równa szpara o tyle 
szeroka by można nią przejść, wtedy redukuje się ów niekorzystny przeciąg 
powietrza do minimum, przyczem środkowa oziębiona strona drzwi, nie obraca 
się na zewnątrz, nie ogrzewa się, nie powstaje skraplanie i nie ma tyle 
wilgoci.

Robiąc tak;e rozsuwane drzwi do lodowni potrzeba jednak baczyć, aby 
one szczelnie w listwach się przesuwały, w środku zaś gdzie obie połówki 
się schodzą muszą być także listwy i uszczelnię nie 'szpary.

Przem ysł spirytusowy w drugim roku kontyngentowym. 
Pan Albert Huttner omawia w Onsterr.- imgar. Breunerei Zeiturig wyniki 
przemysłu spirytusowego w drugim roku kontyngentowym. W wywodzie tym 
znajdujemy następujące daty :

W Austryi wyrobiono w drugim roku kontyngentowym t. j. od dnia 
1. września 1889 do 31. sierpnia 1890 w gorzelniach podlegających opłacie 
konsumoyjnej 1.034.565 hektolitrów, do tego przychodzą urzędownie wyka­
zane zapasy pozostałe z 1. wrześniem 1889 205.672 hektolitrów, następnie 
wprowadzone z Węgier do austryackich składów wolnych i rafineryi 30.944 
hektolitrów, przeto wynosił zapas rozporządzalny w Austryi w drugim roku 
kontyngentowym 1,331.181 hektolitrów. .Wyprowadzono zaś: 1) za opłatą 
podatku 882 211 hektol. — 2) pod zastrzeżeniem opłaty podatku: a) do 
składów wolnych i jako takich uważanych rafineryi na Węgrzech 10.617 
hektol. b) do wywozu za linię cłową 139.680 hektol i <;) na cele przemy­
słowo, i na denaturowanie 95.129 hektol., ogółem wyprowadzono 1,127.638 
hekt. a pozostały zapas z 1. września 1890 powinien był wynosić 203.543 
hektol. Gdy jednak osuszkę w rafineryach i podczas przewozu na podstawie 
zeszłorocznych doświadczeń przynajmniej na 30.000 hektol. przypuszczać 
można, to przyjąć trzeba w przybliżeniu pozostały zapas z 1. września 1890 
na 173.543 hektol.

Porównując pojedyncze pozycye drugiego roku kontyngentowego z po- 
zycyami roku poprzedniego okazują się w austryackiej części państwa na­
stępujące wyniki. Produkcya była mniejszą o 12.051 hektolitrów, na kon- 
sumcyę opłacono o 251.527 hektol. więcej, export wynosił o 70.852 hektol. 
więcej a na cele przemysłowe i do denaturowania użyto 12.396 hektol.
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więcej jak w pierwszym roku kontyngentowym, ogółem spotrzebowano więcej 
spirytusu (pomimo zmniejszonej produkcyi 12.051 hektol.) o 341.157 hekt. 
Pozostałość z 1. września 1890 była mniejszą od takiejże pozostałości r. 1889 
o 92.128 bektol. i została już prawdopodobnie w miesiącach wrześniu i paź­
dzierniku spotrzebowaną

Ogółem spotrzebowano w tym drugim roku spirytusu kontyngentowego 
929 367 hektol zaś nadkontyngentowego 198.271 razem więc 1,127.638 
Lekloł — gdy porównamy tę cyfrę z cyfrą wyrobionego spirytusu 1,034.565 
hektol, to okaże się że spotrzebowano o 93.073 hektol. więcej jak wyro- 
biouo. Z tego pokryto 30 944 bektol. wprowadzeniem z Węgier, resztę zaś 
62.128 hektol. z dawnych zapasów. Produkcya w Węgrzech wynosiła 860.615 
(więcej o 20.312) bektol.. konsumeya 668.902 (więcej 149.704) bektol., 
a na cele przemysłowe i denaturowania użyto 52.901 (więcej o 6.087) bektl. 
więc przy zwyższonej produkcyi 20.312 bektol. powiększył się zbyt w spi­
rytusu w Translitawii o 256.559 bektol.

Kontyngent wyznaczony dla Cislitawii wynosi 997.458 hektol. z któ­
rego najwyżej 903.918 hektol. wyprodukowano, przeto niewyrobiono przy­
najmniej 93.540 hektol. spirytusu kontyngentowego. Piodukcyę zaś spirytusu 
nadkontyngentowego można obliczyć, z uwzględnieniem wprowadzonych z Wę­
gier 5.495 hektol., na 136.143 hektol. Gdy porównamy z tą cyfrą całość 
zużytego w Austryi spirytusu nadkontyngentowego 198.271 hektol. to oka­
zuje się, że 62.128 hektol zostało użytych ze starych zapasów; po potrą­
ceniu ilości przypadającej na osuszkę.

W pomienionym artykule przychodzi autor do wniosku, że i w drugim 
roku kontyngentowym znaczna ilość spirytusu kontyngentowego nie została 
wyrobioną, co dowodzi, że wiele gorzelń rolniczych nie było w ruchu. Po­
nieważ w drugim roku kontyngentowym, pomimo pomyślnego zbioru kartofel 
w Czechach i Galicyi cały kontyngent nie został wyrobiony; więc niepodlega 
wątpliwości, że i w trzecim roku kontyngentowym z powodu niepomyślnego 
zbioru kartofel w Czechach i na Szląsku znaczna ilość kontyngentu nie zo­
stanie wyrobioną w gorzelniach rolniczych. Z wielu stron projektowana i żą­
dana redukeya kontyngentu dokonała się w Austryi sama przez się a ponie 
waż i dawne zapasy w trzecim roku kontyngentowym w całości zostaną zu­
żyte, przeto zachodzi obawa, że wyrabiany w Austryi kontyngent nie pokryje 
potrzebnej ilości na konsumcyę.

W Od( 'Ssie kompania kapitalistów francuskich otwiera na przedmieściu 
zwanem Peresep, wielką gorzelnię mającą wyrobić rocznie od 10 do 15 mi­
lionów stopni czyli 100 do 150 tysięcy wiader bezwodnego spirytusu. Fabryka 
ta ma oddziały, jeden dla zboża, drugi dla melasy i miała być otwartą 
pierwszych dni tego miesiąca.

Wielką (le fiau d acy ę  ełow a spirytusu odkryto w Hamburgu, do­
tychczasowe dochodzenia nie wykazały jeszcze rzeczywistych sprawców i wspól­
ników, którzy nieoclony spirytus wagonami szutrowemi za linię cłową prze­
mycali. Władze cłowe niemieckie podniosły nagrodę wyznaczoną pierwotnie 
za uchwycenie sprawców z 1000 na 10.000 marek. Dochodzenie co do ilości 
przemyconego spirytusu wykazały, że rozmiary defraudacyi były o wiele 
większe jak przypuszczano, gdyż w czasie od 3. kwietnia 1889 do 26. 
marca 1890 przeprowadzono 525 beczek nieoclonego spirytusu, z których 
na Berlin 229 beczek przypada.
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W yrób  w ódki W bialicyi. "W miesiącu sierpniu było w ruchu 5 
gorzelń a wyrobiono 22.608 stopni alkoholu, z tych 1 gorzelnia w powiecie 
skarbowym kołomyjskim wyrobiła 20.600 stopni a 1 w krakowskim 2.000 
stopni. W powiecie skarbowym stanisławowskim były w ruchu 3 gorzelnie, 
wyrób spirytusu z dwóch gorzelń podano w wykazie za miesiąc lipiec, zaś 
w trzeciej gorzelni kociołkowej podlegającej opłacie produkcyjnej wyrobiono 
8 stopni alkoholu z odpadków miodowych.

W miesiącu wrześniu było w ruchu 74 gorzelń i wyprodukowano 
1,061 146 do wyrobu oznajiniouych stopni alkoholu. Najwięcej gorzelń było 
w ruchu w powiecie skarbowym brodzkim i wyprodukowano 182.510 stopni 
alkoholu, następnie w przemyskim 14 (369.151), tarnopolskim 11 (154.760), 
rzeszowskim 11 (81.300), Samborskim 9 (96.940), stanisławowskim 3 (63.385), 
kołomyjskim 3 (55.300), sanockim 2 (35.400), tarnowskim 2 (20.400), 
krakowskim 1 (2000).

W miesiącn październiku było w ruchu 288 gorzelń i wyrobiono 
3,789.855 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Największa ilość gorzelń 
było w ruchu w powiecie skarbowym brodzkim 73 i wyrobiono 1,030.350 
stopni, następnie tarnopolskim 54 (1,005.700), przemyskim 39 (488.775), 
rzeszowskim 34 (336.310), stanisławowskim 18 (219 432), sanockim 15 
(171.234), tarnowskim 14 (78.675), Samborskim 12 (140.079), kołomyj­
skim 11 (176.300), krakowskim 11 (67.760), lwowskim 6 (69.540), nowo­
sądeckim 1 (700).

Sprawy Towarzystwa.
W  przyszłym  num erze „G orzeln ika“ podam y ta k ja k  w każdym  

roku, sp is członków , z podaniem  m iejsca p o b y tu  każdego członka.
U p rasza  się p rzeto  w szystk ich , k tó rzy  zm ienili w tym  ro k u  

m iejsce p o b y tu  donieść o rem  k a r tą  ko resp . do Z arządu w S ie b ie -  
czowie p. O strów  koło  S okala.

P ro s im y  rów nież szanow nych k o leg ó w  o rych łe  n ad esłan ie  
odpow iedzi na p o d an e  w poprzed n im  num erze p y tan ia  i o nade- 
desłan ie  rocznych  w kładek . Zarząd Tow. GorzelniJców poi.

L. 5,.602. K O I N  K  U  I i  S ,

D n ia  1. s tyczn ia  1891 będzie  obsadzoną posada  go rze ln ika  w kra jow ej wzo­
rowej gorze ln i  w D ub lan ack .  na  czas bieżącej k a m p a n i i  t. j.  do k ońca  k w ie tn ia  1891.

•U b ie jący  się o tę posadę ,  z k tó rą  p o łączone  jes t  p rzy  wolnem  pom ieszkan iu  
o jednym  pokoju w ynagrodzen ie  miesięczne po 100 zł.  w. a.  p rzez  czas t rw a n ia  k am ­
p a n i i ,  w inn i  na jpóźnie j  do d n ia  25. g r u d n ia  1890 wnieść w p ro s t  do W ydz ia łu  k r a ­
jowego podanie ,  po p a r te  :

a )  św iadec tw em  z ukońezenej  szkoły  ś red n ie j ;
b)  św iadectwem z ukończonej  szkoły  g o r z e ln i e z e j ;
c) św iadec tw am i u d o w ad " ia jąc em i ,  że s ta ra jący  się w zawodzie  gorzeln iczym  

p rak ty czn ie  p r a c o w a ł ;
d ) m etryką  ch rz tu  i św iadectw em  m ora lnośc i .

Z  R ady W y d z . kraj. Król. G a licyi i L o d o m eryi z W .  Ks. K rak o w sk iem .

W e L w ow ie d n ia  5. g ru d n ia  1890.
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Ogłoszenie dzieł fauhowych.

U wydawcy p. L u d w i k a  T c r t i l a ,  emerytowanego nadkomisarza 
c k . straży skarbowej w Tarnopolu, znajdują się na składzie następujące 
dzieła fachowe :

u) Zbiór przepisów i rozporządzeń do ustawy gorzelnianej dodatkowo 
wydanych (w języku tym samym, w którym wydane zostały), — cena 
jednego egzemplarza wraz z portem pocztowem 1 złr. 30 ct.

b) Zarys chemii w zastosoioaniu do fabrykucyi cukru, piwa, wódki 
i octu tudzież destylacyi na fty , — cena jednego egzemplarza wraz 
z portem pocztowem 1 złr. 20 ct.
Zalecając te obydwa dzieła, jako bardzo praktyczne i pożądane dla 

pp. Przedsiębiorców i Kierowników gorzelń, niemniej też dla pp. Inspektorów 
i Kontrolorów gorzelń i dla Kandydatów na te posady, dodajemy, że obydwa 
wyżej podane dzieła w Redakcyi „Gorzelnika“ ;ą do przeglądnięcia.

+<> <> <><± <>< >#  o  u  <><!> <s-<> V  t i l o  <><><%<><>•

W. Ż U Ł A W S K I  I
©ptyis w Tarnowie

po leca
do gorzelń w yroby szklanne J. R a p p a : Alkoholometry, 
sacharometry, aparata do oznaczenia ilości alkoholu 
w zacierze i brahy, ciepłomierze najdokładniejsze, kwa- 
somierze kompletne, ług normalny na litry, papier lak- 
musowy, rurki szklanne do kotłów, kolby do gotowania, 

lam pki itd, 'C e n y  f a b r y c z n e .
Z a m ó w ie n ia  » y s e ł a  od w ro tn ą pocztą.

♦'•O-<> <> <> <> <><> O  o  <><><><!><><><><*<> <><><><><><> ♦

L
:

F R i N C I S Z E K  DRUDING
f a b r y k a  w y r o b ó w  m e t a l o w y c h

w Krakowie ulica Długa
poleca kompletne urządzenia gorzelń podług najnow ­
szych wymagań technicznych ; rekonstrukcye aparatów  
i wszelkie reperacye w zakres kotlarstw a wchodzące. 
Również kotły żelazne, rezerw oary, kadzie zacierne 

z przyrządem do chłodzenia, trubniki i t. d.

M  Plany i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. M
9—10
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IN owe Trrzĵ clzenia
j:i ko toż X

REKONSTRUKCYE GORZELŃ ROLNICZYCH

Iillf 11V? FI

Szląsk austr. stacya kolei i telegrafu,
K o szto rysy  p rze syła  się na żądanie bezpłatnie.

I
i
♦

ii jdoszcze,Ludnych p rzy rzą d ó w  do tychże 
jak :

kolumny (talerzy)^ węży do chłodzenia. elew atory do 2
kartofel, płuczki, parniki systemu Henzego, kadzie »

2  zac ien ie , chłodniki, kotły parowe, rezerwoary na |
® wodę i spirytus, według' koietrukcyi zą n a j l e p s z e  +
|  u z n a n y c h ,  dostarcza pod gwarancyą |

Fabryka wyroków metalowych j
:  
!

5-11 sJ

J A N A  O O H 8N E R A  
kotłami i lejarnia kruszców i żelaza

■w Białej koło Bielsk a, i <3-a,liC3ra,)
urządza całkowite gorzelnie , tak rolnicze, jakoteż fa­
bryczne, przyrządy do rektyfikowania spirytusu i przyj­
muje do rekonstrnkeyi na sposób najnowszy stare 
przyrządy. Dostarcza kotły parowe, parniki. kadzie 
zacierne, przyrządy do chłodzenia, rezerwoary na 

spirytus i przyrządy do parzenia karmy dla bydła.

Za sumienne wykonanie robót ręczy się, posiadając 
nadto listy prywatne osób wiarygodnych i wystaw 
rolniczych. 8— 12

Z D r u k a rn i  Ludowej we Lw ow ie ,  pod  za rząd em  St. Baylego.


